
 

 

 

 

 

 

 

PIWO PIWECZKO (2015) 

(do piosenki: Guantanamera – Jose Fernandez,  
słowa: Piotr Małkowski) 

 

REF: PIWO, PIWECZKO, Z LECIUTKĄ BIAŁĄ PIANECZKĄ! 
PIWO, PIWECZKO, Z LECIUTKĄ BIAŁĄ PIANECZKĄ 

 
MÓWIĄ, ŻE JEST DOSKONAŁE: 
SAISON, MARCOWE I BIAŁE. 
NAWET GDY WYPIĆ JE Z WODĄ,  
KRZYCZY: „NAJLEPSZE PRZED TOBĄ!” 
JESTEM JAK KOLUMB ZDOBYWCA, 
GDY SZEPCZE: BIERZ MNIE NA ŻYWCA! 
 
SŁYSZAŁEM WCZORAJ GÓRALA, 
ON TYLKO TATRĘ ZACHWALA, 
ŻE PEŁNA ZŁOTEGO BŁYSKU, 
GDY PIJE JĄ PRZY OGNISKU. 
WIEM, ŻE TE SŁOWA SĄ SZCZERE,  
TEŻ LUBIĘ „MOC Z CHARAKTEREM”. 
 
SŁYSZAŁEM RYK NA STADIONIE: 
WIWAT KLASYCZNE I GRONIE! 
I NA BROOKLYNIE W NJU JORKU 
TEŻ PIJĄ TYSKIE OD WTORKU.  
NALEWAM KUFEL OD NOWA 
RAZEM Z BABICZKOM Z CHRZANOWA... 
 
Z ŁOMŻY WIEŚĆ NIESIE PRZEZ MIASTA, 
ŻE Z PICIEM ŚWIADOMOŚĆ WZRASTA. 
DZIEWCZYNA WZIĘŁA MIODOWE, 
JA MOCNE I EKSPORTOWE. 
NIE BĘDZIE DZISIAJ MOBBINGU, 
UŻYJĘ TYLKO ŁOMŻINGU!  
 

JEST KLEJNOT RUSKI I WŁOSKI 
BULVGARI, CARTIER, SVAROVSKI, 
A POLSKA ZAŚ Z TEGO SŁYNIE,  
ŻE MA SWĄ PERŁĘ W LUBLINIE 
WARZONA JEST TAK JAK TRZEBA, 
BO BEZ UCZUCIA SIĘ NIE DA. 
 
WYPIŁEM ZNÓW KILKA ŁYKÓW 
PIWA Z TRZECH TYLKO SKŁADNIKÓW. 
BO BROWAR CIĄGLE SIĘ CHWALI, 
ŻE WARZY JE „Z ZASADAMI”. 
POPIJAM Z MARIOLĄ W CIENIU 
PIWO OKOCIM SPOJRZENIU.  
 
ŻE PIĆ BEZ KASY NIE DA SIĘ 
ZROBIŁEM SPÓŁĘ Z HARNASIEM. 
CZY W MROZIE, DESZCZU, SPIEKOCIE 
NAJLEPSZY JEST PO ROBOCIE.  
A HARNAŚ TO TANI CHŁOPAK, 
DLATEGO WEZMĘ 6-PAK! 
 
GDY PIW JUŻ SPIŁEM TYSIĄCE 
OSIADŁEM W PUSZCZY MILCZĄCEJ, 
LECZ JAK TU ZERWAĆ Z NAŁOGIEM, 
GDY ON JEST TUŻ, TUŻ ZA ROGIEM! 
NIE MINIE I JEDNA CHWILA 
I ZNOWU ŻUBR SIĘ WYCHYLA! 

 


